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Słowa kluczowe Puławy, PRL, stan wojenny

 
Wprowadzenie stanu wojennego
Byłam w Puławach i dla mnie to było tragiczne przeżycie. Ja sobie wyobrażałam, że
dojdzie do jakichś zamieszek i sobie nie wyobrażałam, powiedzmy, przelewu [krwi] i
walki Polaków z Polakami. Pamiętam taki moment, nie wiem, który to był dzień stanu
wojennego,  u nas mieszkała wtedy bratanica,  która tu  chodziła  do liceum, ja  ją
odprowadzałam na dworzec, już jak ruszyły autobusy, bo jej rodzice w Sobieszynie
mieszkają i chciałam, żeby pojechała do domu, żeby była z rodzicami. I właśnie w
tym momencie z koszar wyjechały czołgi, samochody, no i te wozy sanitarne, i wozy
z żołnierzami na Azoty. Na mnie to zrobiło straszne wrażenie. Tak wstrząsające, że
byłam przekonana, że to będzie jakaś bratobójcza walka straszna. Pamiętam, że ja
szłam wtedy i płakałam. Jakiś taki śnieg z deszczem padał, straszne to dla mnie było.
Myślę, że tak jak dla większości ludzi.
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